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P o n ie d z ia łe k .  V w s  L. O  1 . Jutro , Sty Hubert.

Drugi Syn naszego miłościwego MONARCHY, 
J. C. W. ielki Xiążę K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z  ,  
raczył uszczęśliwić Warszawę przybyciem Swem do 
tej stolicy. Ta pożądana i szczęśliwa chwila nastąpiła 
onegdaj o godzinie 2ej z południa. Jego Cesarzewi- 
czowska Wysokość odprowadziwszy do S zlu tg a rd u  
Swą Siostrę, J.C.AV. Następczynię Tronu W ir te m -  
bergskiego  Wielką Niężnę O i . g ę ,  i wracaiąc do P e ­
tersb u rg a , p rzybył do Warszawy Koleią żelazną. 
JO. Feldmarszałek Xiążę AN A r s z A w s k i  przyjmował 
S y n a  N. CESARZA i KRÓLA w pałacu Łazienkow­
skim, gdzie Dostojny Gość mieszka. Wczoraj w po­
łudnie, J.C.AA7. w towarzystwie JO. Xcia N a m i e s t n i k a  
Królestwa, przybył do Katedry NN. 1R0.JCY. Naj- 
przewielebniejszy CzłonekN. Synodu JS ila n o r , Arcy- 
Biskup AA'arsz: i Nowogieorgiewski, podał Synów i AlO- 
NARCHY Krzyż i Śte Relikwje, a otoczony P ra ła ta ­
mi, zasyłał modły aby PRZEBAA IECZNY zsyłał Bło- 
gosławieństwo na Potomka AYładcy miljonów Ludu. 
Mieszkańcy Warszaw y napełniali ulice, któremi J. C. 
AV. przejeżdżał, a przed Przybytkiem ROŻAM rado- 
snemi okrzykami witali dostojnego Gościa. Następnie 
J. C. W. zw iedził Cytadcllę Alexandrowską, i znajdo­
w ał się na paradzie wojskowej; zkąd udał się do sta­
rożytnego Kościoła Archi-Katedralnego S. J a n a ,  gdzie 
witała Oo Kapituła Meiropolitalna, oraz liczne Du­
chowieństwo. AA pałacu Łazienkowskim J. C. AAr. 
obiadował; do stołu zaproszone by ły  Osoby znako­
mite trzech klass pierwszych. Dnia onegdajszego 
wieczorem oświetlono wszystkie gmachy Rządowe, 
pałace i domy Obywatelskie. Rzęsiste światło iarzące 
w oknach mieszkań Warszawian, rywalizowało ze sre­
brzystym odblaskiem Niężyca, który wśród najpogo­
dniejszej nocy przyświecał wspaniale. Cyfra D o s t o j ­
n e g o  G o ś c i a  świeciła na wielu gmachach, między in- 
nemi na Ratuszu Głównym i Banku Polskim. Krata 
dawnego pałacu T a rn o w sk ic h  (dziś Oranowskiego), 
w którym zamieszkuie Konsul N. Króla P ru sk ieg o , 
była zupełnie okry tą lampionami różnobarwnemu Do 
późnej nocy liczni mieszkańcy AN arszawy uży wali prze­
chadzki na ulicach, przypatrując się illuminacji. One­
gdaj i wczoraj J. C. NN . raczył zaszezycac Swą obe­
cnością W i e l k i  Teatr, i znajdować się na cały ch przed­
stawieniach. AA'c zoraj J.L.AA7. AA • X z ę  K o n s t a n t y ,  ra ­
czył przviac Bal dany dla N i e g o  w  Zamku przez JOO. 
X i ęz two * Jch mość N a m i e s t n i k o s t w o ,  w  Sali zwanej 
Ry cerską. Na bal ten zaproszono osob około 300. O go: 
Dej główny apartamentZamkowy, wTspaniale oświetlo­

ny, przyozdobiony kwiatami i roślinami oranżeryjne- 
mi, napełniały najznakomitsze Osoby stolicy. AAT licz­
bie obecnych, znajdowali się Członkowie Rady Admini­
stracyjnej , Senat, Jenerałowie, AAładze Rządowe, 
Dworzanie J. C. K. M ości, AYąjskowi i Urzędnicy róż­
nych stopni, niemniej Damy i fanny honorowe ozdo­
bione Orderami i Cyframi N. PANI, oraz osoby płci 
obiej w yższego towarzystwa. JO. Xżna Jejmość A V ar-  
s z Aw s k a ,  miała na sobie tego wieczoru, gwiazdę Or­
deru Śtej K a t a r z y n y  Iszej klassy, którym w r. b. 
ozdobioną została. O godz: lOtej, J. C. W y s o k o ś ć  
w towarzystwie swego Orszaku, p rzyby ł do Zamku. 
U wejścia, JO. Xtwo Jchmość Gospodarstwo przyjmo­
wali Syna NN. PANSTAA A. Jednocześnie zabrzmiała 
muzy ka w Sali R ycersk ie j, i Bal przez J. C. AVy s o -  
k o ś ć  Kontredansem z JO. Xiężniczką A n a s ta z ją , Pan­
ną honorową N. PANI, Córką Xięztwa Jchmość Go­
spodarstwa, i z innemi znakomitemi Osobami rozpoczę­
tym został. Tańce trwały z wielkiem ożywieniem 
aż do kolacji, którą dano w mniejszym apartamen­
cie zamkowym. Bal wczorajszy liczy m do najświe­
tniejszych zabaw lat upłynionych, a tualety Dam 
do najpiękniejszych iakie od dawna widziano. — 
Z Jego Ces: AVy s o k o s c i a  przyiechali do AA'arszawy: 
AAice-Admirał Baron L u tke , Jenerał  Adjut: Baron 
L ie v e n , Fligel Adju: Kornet Hrabia O rtów , i Doktor 
Radca Stanu H aw row icz.

AArczoraj,iako w uroczystość AÂ s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h ,  
Kościoły AAarszawskie były  natłoczone, tak na Nabo­
żeństwie rannem, iako na podwój nem Nabożeństwie po- 
południowem, rózpoczynaiącem dzisiejszy dzień mo­
dlitw powszechnych za pokój duszy wszystkich w ier­
nych zmarłych.

AA czoraj w Kościele Archi-Katedralnym Sgo J a n a , 
w czasie Summy, Orkiestra połączona ze śpiewami, 
wykonała dzieła religijne (Mszę) H u m la , Graduate 
fVerdfego , Ofertorjum M aszka . AA7 Kaplicy Archi- 
Konfraternji Literackiej, w czasie rannego Nabożeń­
stwa, wykonaną była muzyka (Msza na śpiewy) E l ­
snera .—  AY Kościele XX. fra n c is zk a n ó w ,  Amatoro- 
wie muzyczni, w czasie Summy, wykonali dzieła re- 
ligijne (Msze) na 4ry głosy J. Hi'ogulskiego, Oferto- 
rjum F. M ąłgockiego, Benedictus Duet na S o p ra n  i 
Bas J. C hw aliboga.— AA Kościele XX. A ugu słja n ó w , 
Artyści i Amatorowie w czasie Summy, wykonali dzie­
ła  religijne U a jd e n a , IV e jta  i B e r m a n a .— AA Ko­
ściele PP. S a kra m en leh , w czasie Summy, Amatoro-
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wie wykonali muzykę (Mszę) E lsnera, i Ofertorjum 
K. Kurpińskiego.

Dziś, iako w dniu zad usznym, dołączamy do iuż 
wnaszem piśmie umieszczanych opisów o smętarzaeh, 
kilka ustępów! Ludność miast wielkich trzymana w 
murach przy swych mozolnych zatrudnieniach, bar­
dzo rada gdy może oglądać przyrodzenie w skromną 
a wdzięczną szatę przybrane. Z każdym dniem świę­
ta lub. niedzieli, ubodzy i bogaci, młodzi i starzy, 
śpieszą na Wszystkie strony, dokądkolwiek, byleby 
na miejscu nie pozostać. Przy takich to wycieczkach 
nie zapominaią i o miejscu które dla siebie ma każda 
wieś, każda mieścina i każde miasto; o miejscu dokąd 
nieuniknioną kolej każdego zaprowadzi. Takiem dla 
Warszawy miejscem szczególniej w ostatnią Niedzie­
lę każdego miesiąca, iest smętarz Powązkowski, który 
istnieie od pół wieku i rok. Tam znaczna przestrzeń 
ziemi, podzielona na'części i cząstki, poprzecinana 
drożynami, starannie i czysto utrzymywanemi, zasta­
wiona mnóstwem w kwiaty niekiedy przybranych nad- 
grobków z napisami, w których ciągle występuią; 
żal szczery, nieutulony, smutek głęboki, ciężki, ta 
przestrzeń przyjmuie w swoie objęcia tych, którzy 
liajostatniejszego dobiegli iuż kresu. Jest więc nie­
mało pobudek, dla których mieszkańcy Warszawy 
maią za obowiązek zwiedzać to schronienie. Ciekawość 
ludzka może tam dla siebie nie pod iednym względem 
zualeść zaięcie, Twarz smutna młodzieńca lub oko 
dziewicy łzą nabiegłe, mocno przemawia do duszy, 
do serca, wprawia w zadumanie i szereg myśli wy­
snuwa. Przechadzka zwykle przeplatana śmiechem, 
pustotą, żartami, w tem miejscu slaie się mimowolnie 
cichą, spokojną nawet u oboiętnyeh, którzy pamię­
tni na siebie samych, szanuią przeznaczenie spełnio­
ne bliźnich. Tain pobożny, cnotliwy Starzec przy­
chodzi oglądać miejsce, zawczasu obrane dla siebie. 
Tam widok mogił w świeże przybranych kwiaty, na­
pełnia serce przy iaznem uczuciem dla osoby, która 
czcząc pamięć zgasłego, uzacnia tem samem swą go­
dność moralną. Zwyczaj udawania się na przechadz­
kę, w takie iak to ustronie, nie iednej tylko Warsza­
wie Właściwy. W Żytom ierza  na W ołyniu, smętarz 
na Wzór ogrodu spacerowego urządzony w położeniu 
rómantycznem, nad spadzistym brzegiem szumiącej 
po skałach rzeki TetereiviijW  chwilach od zatrudnień 
wolnych zwabia ludność miejscową; złudzona piękną 
Okolicą, Wspaniałym widokiem, ogłuszona szumem 
wód, zdaie się ona zapewniać, gdzie znajdute się, 
W  Kiiowie Obywatele miejscy, w Maju obchodzą ic- 
den dzień, w którym udaią się na stnętarż położony 
Ha pobliskich wzgórzach, zkąd roztacza się niezmier­
ny widok na D niepr  i niziny Gubernji Czernihowskiej)

tam wśród wesołości, przy zapasach stołu, przy roz­
palonych ogniach przepędzaią wieczór aż do nocy. 
Przejdźmy leszc/.e do Konstantynopolu. W tej stoli­
cy ubogie rodziny niemaiące do rozrządzeniu żadnego 
środka przewozu za Bosfor do Azji, ograniczaią swoią 

rzechadzkę na pobliżu miasta; za.trzymuią się zwy- 
le w  którym z smętarzów zarosłych lasami ponu­

rych cyprysów, które otaczaią ieszcze imponuiące 
mury starożytnego Byzancjum .

Żałobne Nabożeństwo zaduszę Braci i Sióstr z Brac­
twa Miłosierdzia Sgo R o c h a  przy Kościele parafjal- 
nymŚgo K r z y ż a  istnieiącego, z połączonemi o d d a w n a  
Bractwami pod Imieniem StejTROJCY i Sgo A i .f. x e c o ,  
odprawiać się będzie W dniu 3cim i otym b. m. z rana 
W  tymże Kościele; na które, Wiernych wCIIRYSTU- 
S lE ,  a szczególniej Członków, zaprasza się.

Pozostała Zona Wraz z Familją po ś. p. Antonim Gn­
iewskim, Obywatelu Gub: Warszawskiej P tuG ostyń ­
skiego, Zmarłym onegdaj w wieku życia 53, zapraszaią 
Krewnych, Przyiacioł iZnaiomych, na esportację cia­
ła dziś o godz: 3ej z południa, z domu N r 926ń przy 
ulicy Chłodnej, na smę: Powąz:; oraz na żałobne Nabo­
żeństwa, iulro o g. 10 w Kościele 0 0 .  Kapucynów.

Agata z Wróblewskich, Igo ślubu Barszczewicz, 
powtórnego I,askus, wczoraj rozstała się z ty m świa­
tem. Pozostałe Dzieci i Wnuki, zapraszaią Przyja­
ciół i Znaiomych, na esportację zwłok, iutro o r o ­
dzinie 4tej popołudniu z Kaplicy W .  Bernardynów, 
na smętarz Powązkowski.

Franci: z Chojnackich Zielińska, przeżywszy lat 44, 
wczoraj przeniosła siędo wieczności. Pozostałe Dzie­
ci, zapraszaią Krewnych,Przy iaciółi Znaiomy ch na ża­
łobne Nabożeństwo iutro o godz: 10 z rana, w Kościele 
dolnym S.Krzyża, i w tym dniu o g. 3r/zz połud: na w y­
prowadzenie zwłok z tegoż Kościoła, na smę: Pową:.

Już  doniesionem było w piśmie naszem (Nr 272), że 
Hrabia Seweryn Bruski, który przyczyniLsię do ozdo­
by W arszaw y  Wspaniałym swoim pa łacem , założył 
kamień węgielny, na przyozdobienie miasta naszego 
nowym okazałym budynkiem, użylkuiąc w' tym celu 
ziedrrego z najpiękniejszych placów W arszaw y. Na 
szczątkach ruin niegdy niedokończonego pałacu Xią- 
żąt NasSaU-Siegen przy ulicy Alettmdrji, i ótnCzaią- 
cem go terrytorjum, powszechnie pod nazwaniem wór 
Denasowskieh znanym, wznosi się iuż gmach obszer­
ny z ogrodem, który iak drugi Dwór Gościnny, 
posłuży za Bazar handlu do wszelkich potrzeb życia. 
Krużganek pierwszy tegó gmachu, dotykaiący ruin 
dawnego pałacu, którego mury wejdą w skład korpu­
su nowego budynku, iuż pod dach wymurowany zo­
stał. Umieszczono na nim naw et napis nazwiska B a ­
za ru , który, za zezwoleniem JO. Xcia N a m i e s t k i k a
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Królestwa,'hd imienia Właściciela Sew erynow em , tak 
iak ulica przez ten gmach przechodzić rnaiąca dla po­
łączenia ulic Alexandrji i Oboźnej, ulicą S e w e ry n a  
ma być nazwaną.—  Jurydyka Ordynacka, czyli A le-  
x a n d r ja ,  do której należały grunty D enasow skie, 
powstała przez nadania Alexandra Janusza Xięcia 
Ostrogskiego. Była następnie we władaniu Z a m o j­
sk ich .| Czapskich, i Chodkiewiczom. Pałac przy ulicy 
A le x a n d r ji  na gruncie iurydyki wspotnnionej, wy­
stawiony został przez Godz,kiego, herbu l i  o liw a , 
W oiewodę P o d la sk ieg o , którego córka K a ro lin a  
Weszła w zw iązek małżeński z J. X. W . Xięciem Ka­
rolem Henrykiem Ottonem de N a ssau  S iegen . T y tu ł  
własności owczasowej posesji Xiążąt de N a s s a u , 
Numerami 2782 lii: A, i 2779 oznaczonej, które od 
Dazwiska Xifztwa Jehmość N assauskich  miano swe 
przyięły, za czasów Pruskich w r. 1801, na imietych* 
że właścicieli, w szacunku zip. 300,000 by ł uregulo­
wany. Po śmierci Xiężnej de N assau  w r. 1804 na­
stąpionej, maiąlck ten przeszedł na wyłączną w ła­
sność Jej Męża. Uniwersalna siikcesorka tegoż Xię- 
cia, JW . Elżbieta z Ekonomów ilu tiag inow a  (dzisiaj 
Hrabina Cetnerowa), Małżonka I \S . Pawła de L u -  
tia g in , Rzeczywistego Radcy Stanu i Kamerjunkra 
Dworu J. C. h .  Mości, podarowała w r. 1S29 nieru­
chomość i iurydykę A le x a n d r ja , nieletnim dzieciom 
swoim. Sprzedawana w r. 1S42 w drodze publiczne­
go targu, posesja ta, dostała się JPanu Schoeneich , 
a w r. z. nabył ią Hrabia l iru sk i .— Plan nowego gma­
chu zrobiony został, iakiuż donieśliśmy, przez Archi­
tekta Kawalera Lanci (Lanczi). Bazar lir: l ru sk ie ­
go  podzielony będzie na 3 budy nki, każdy oddzielnym 
dziedzińcem opatrzony i blachą żelazną pobity. Środ­
kowy, to iest główny, składać się ma z 3ch skrzydeł. 
Ozdobna krata żelazna oddzieli go od ulicy A lexa n -  
d r ji .  Każde skrzydło podparte będzie 30tu arkada­
mi, pod któremi urządzone zostanie przejście w około 
całe«o gmachu. Dół tego budynku przeznaczony iest 
na sklepy. W środku korpusu urządzone będą salo­
ny. 1’iątra podzielone na kilkanaście mniejszych i 
większych lokali, służyć maią za mieszkanie dla Kup­
ców miejscowych. Oprócz tego będą dwa budy nki

f(oboczne, iedeu bliżej ulicy T a m ka , a drugi przy u- 
icy S e w e ry n a , bliżej ulicy Oboźnej. Cały gmach 

którego widzieliśmy plany, wzniesie się w stylu W ł a ­
skim. Galerje (iak iuż z wy budowanego krużganku 
Jgo widzieć można), są bardzo szerokie, a arkady 
śmiałe i pięknej proporcji; ogół zaś przedstawi efekt 
wspaniały, bez w y  kw intności, tak iak przy stoi na 
gmach do użytku publicznego. Prace mularskie są 
J Pana K otkow skiego, a ciesielskie JPana B a ra . Co 
do gór Denasowskich  tak z samych siebie malowni­

czy przedstawiaiąeych widok, te uporządkowane 1 za­
mienione na ogród,.staną się niewątpliwie iednem z naj­
przyjemniejszych miejsc spacerowych W  arszaw y-

G łów na  KassaO s: czędności. W  tygodniu upłynio- 
nym do d. 20 Paźdz: (1 Listop:) r. b. włącznie, wydano 
książeczek now^y ch 19, na które, tudzież na dawmiejsze, 
w 222 wnioskach, złożono rs. 2,107 k. 05 (zł. 14,031). 
Na żądanie 28 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież:rs. 3 k. i9) rs. 1,077 kop. 871/- (zł. 7,185 
gr. 25), i umorzono książeczek oszczędności 6. P rze­
to Uczestników 4,177, posiądą kapitał rs. 129,940 
kop. GO1/2 (zł- 866,270 gr. 21).

Piąty zeszyt II. tomu zbiorowego pisma pod tyti 
D  zteon L ite ra ck i , wyszedł z druku i zawiera: Cecy- 
Ija  R en a ta , A u s h ja c z k a , W ła d y s ła w a  I V . p ie r ­
wsza M a łżo n ka ; napisał Wojciech Dobiecki; K ilk a  
słó w  o kom edjach S h a ke sp e a ra , przez K. B ; J o r ­
dan , fantazja dramatyczna, Antoniego S o w y, p. Au: 
Wi:. Druk Ulgo tomu rozpoczęty został. Przedpłatę 
przyjmuią wszystkie Stacje i Urzędy Pocztowe, zna­
mienitsze Księgarnie w kraju i za granicą, iak nie­
mniej drukarnia pod firmą Juljana Kaczanowskiego 
przy ulicy Długiej Nr 543, gdzie również 1. i II. toni 
oprawne po cenie zł. 24 nabyć można. Listy do zbio­
rowego pisma p. t. D zw on L iteracki, o ile nie będą 
zawierać arty kułów dla tegoż pisma przeznaczonych, 
fpankowanemi być winny pod Nr G09 przy ulicy Bie­
lańskiej w Warszawie.

Al ody klejnotów tegorocznych są następujące: 
B ranso le tk i powinny być szersze iak dutapl noszono; 
oprawę brylantów otacza emalja błękitna fub różowa. 
K olczyki noszone są w formie okrągłej i z iednym 
tylko kamykiem; brosze maią kształt gronek. Do ne­
gliżowego ubrania służą biżuterje ze srebra, Elegan- 
tki zawieszaią u zegarków mnóstwo dewizek.

W Księgarni S. II. M erzbacha  przy ulicy Miodo­
wej Nr 486, znajduią się następuiące dzieła do.nahy- 
cia: A dju ta n t naczelnego w odza, p. M. Skotnickie­
go, rzecz z czasów Xięztwa Warszawskiego, zł. G: 
P a m ię tn ik i dopanow ania  Z y g m u n ta  I I I ,  W ła d y ­
s ła w a  I V .  i Ja n a  K a zim ierza , z rękopismu wydał 
R. W. Wójcicki, 2 t., zł. 15; P a m ię tn ik i N iezn a lo ­
tnego, przez J. I. Kraszewskiego, zł. 8; Bluszcze, 
poezje przez młodą Polkę, zł. 5 ; Z ygm u n to w sk ie  
czasy, rzecz z r. 1572, p. I. I. Kraszewskiego, 4 t., 
zł. 24; L w ica , p. Frydery ka Soulie, 2 t . ,  zł. 6 gr.20: 
W ęd ró w ki moie po obczyźnie , Pary ż, p. Kaietana Nie- 
powie, zł. 12; Kobiela czterdziestoletnia, p. Karola 
Bernard z francu:, zł. 5; K ala lep lyk , powieść Nie- 
boszczvka Pantofla, ogłoszona p. Eleonorę Sztyrmer, 
2 t., zł. 15; C hem ja rolnicza  z przedmową, K. O., 
wyłożona p. YYł: G., zł. 5; Poezje w trzech obrazach ,

(*)
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p. W ład: Kwiryna, z ł. 1; S yb illa  w ieszcza, czyli 
kabała  liczbowa, p. S. A. P., zł. 2 g r . 15; O d z ia ła ­
niach i skałkach rozm aitych g a łę z i p rzem ysłu  ro l­
niczego na upraw ę gruntu, przez Fryd: kohl, zł. 2; 
B r a t i  S io stra , p. Johna of Dyęalp, z ł .2 g r . l 5 ;  Jor­
dan, fantazja dramatyczna, z ł. 6 gr. 20; P ie lg rzym ­
ka do Jasnej G óry w  Częstochowie, odbyta przez 
Pątnika XIX. wieku i wydana z rękopisu p. Michała 
Balińskiego z rycinami, zł. 1S; N ickleby, czyli pano- 
norama ruchoma społeczeństwa angiels:, p. Diekensa, 
4 t., z ł. 20; K a rc ia rze , p. M. Skotnickiego, 4 t., zł. 
18; 0  adm inistrow aniu  dobram i ziem skiem i, 2 t., 
(prenum:), z ł. 20; P ielg rzym ka  X. Józefa Broho- 
iew skiego, z ł. 6 gr.20; Zapoznol i ieszcze dosc wcze­
śnie, p. Paulinę z L. Wilkońską, 3 t., z ł. 13 gr. 10; 
Joryka  podróż uczuciowa przez  F rancję i  W łoch y , 
z angiels: Wawrzyńca Sterne, przełożył B. W - ł  12 
drzeworytami, Tony Jahonnota, zł. 9.

W edług Tasy na miesiąc Listopad, ma płacić się 
w  Warszawie za funt mięsa wołowego kop. 6 (gr. 12), 
krowiego k. 5 y z (g .l l ) ,  za funt polędwicy k. 12 (g-24); 
za funt wieprzowiny ze skórą k. G‘/z (gr. 13), schabu 
funt k. 5x/z (g>-. 11); baraniny funt k. 4 1/z(gr. 9).

Wczoraj złożono w Red: kurjera od K. S. zł. 6 gr. 
20, dla kaleki w domu Elerta; a onegdaj dla najbie­
dniejszego na opał, od A. X. 'L. zł. 5.

Teraz pora iedzenia Bażantów, kiedy komu na to 
staie. Znawcy twierdzą, że bażant w tedy dopiero 
iest dobry do zjedzenia, kiedy zabity i zawieszony 
z lekka za pióra od ogona u wierzchu pułapu, sam na 
podłogę spadnie.

Przy nadeszłych długich wieczorach, Z a k ładabo-  
narnenlu K siążek Polskich, nowo otworzony przy 
ulicy Nowo-Senators: Nr 476 D. dawniej SS. Włodar­
skich, ma honor polecić się z doborem dzieł wszelkie­
go rodzaju, równie najnowszych iak i dawniejszych. 
Cena abonamentu 3 zł. miesięcznie.—  W ojciech S zy ­
m anowski, W łaściciel Zakładu.

Wczorajszy dzień W s z y  s t k i c h S w i ę t y c h  zwy­
kle rozpoczynający zimę,rozpoczął się wprawdzie m ro­
zem S-stopniow ym ; zamarzły ścieki, ale nie było gru­
dy, bo nie było poprzedniego deszczu, a cały dzień 
przyświecało słońce, łagodząc ciepłem ieszcze dość 
dzielnych promieni swoich, ten początek dotkliwej po­
ry roku.

Restaurator Ludwik M a ry, powróciwszy z zagra­
nicy, otworzył znowu Zakład swój Restauratorski 
w pięknym apartamencie dolnym Pałacu Hrabiego 
Pruskiego, na krakowskiein Przedmieściu.

Zeszyt 9ty i 10ty, czyli Iszy i 2gi za miesiąc Listo­
pad Tygodnika muzycz: p. t. Lutn ia  wydawanego, 
w yszedł z druku i zawiera: kontredanse Labilzkiego

(Hortensja), i Mazur Komanna na fortep:. Prenume­
ratę miesięczną w miejscu po zł. 3 przyjmuią fekłady 
nót muzycz: Ig. Klukowskiego, Fr: 8piessa et Co:, i 
G. Sennewalda; na Urzędach i Stacjach Pocztowych 
w królestwie, kwartalną po z ł. 10.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 4 k. 53*/*» (zł. 30 
gr. 7.) Pszenicy rs. 5 k. 13 (zł. 34 gr. 6). Jęczin: rs. 
3 k. 9772 (zł. 2672). Owsu rs. 2 k. 24 (zł. 14 gr. 28). 
Siana fura iedno-konna od rs. 2 k. 10 do rs. 3 k. 60 (od 
z ł. 14do zł. 24); parokonna od rs. 3 k. 90 do rs. 5 k. 10 
(od zł. 26 do zł. 34). Słomy fura zwyczajna od rs. 1 
k. 50 do rs. 2 k. 70 (od zł. 10 do zł. 18). W ół dobry od 
rs. 37 do rs. 46 k. 80 (od zł. 246 gr. 20 do zł. 312); śre­
dni od rs. 28 do rs. 36 (od zł. 1S6 gr. 20 do zł. 240); 
lichy od rs. 21 k. S2 do rs. 27 (od zł. 145 gr,14do  
z ł. ISO), kartofli korzec rs. 1 kop. 69 (zł. 11 gr. S). 
Okowity garniec rs. 1 k. 22 (zł. 8 gr.4); Szumówki 
k. 73 (zł. 4 gr. 26).—  Onegdaj sprowadzono na targ 
Pragski z Cesarstwa Rossyjskiego, przez tutejszych 
kupców : wołów  sztuk 347, z różnych miejsc k ró­
lestwa sztuk 90; ogółem wołów sztuk 437; wieprzy 
347; baranów 2,534; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi 
na konsume ję miasta, w ołów  sztuk 39S, wieprzy 332, 
baranów 2,473. (G. P.) < ,

W c z o r a j  w  W ie lk im  T e a t r z e  p r z y w o ł a n i ,  p o  G orce 
R e g i m e n t u ,  .1 P a n n a  I t i w o t i  2 - k r o ć  i J  P .  Slolpe; p o  

■ W eselu  w O jcow ie, JPaui Turczynowiczowa  i JP. 
Krzesiński.

l)o K a ssy  Oszczędności P ło ck ie j, w dniu13/';® Paź­
dziernika r. b., 23 Uczestników złożyło rs. 3S k. 85 
czyli zl. 259; zaś dnia “ / «  t- ">• Uczestników 5 odebra­
ło  rs. 45 k. 30 czyli z ł. 302; a cały kapitał przez 404 
Uczestników posiadany, wynosi rs. 4,910 kop. I 3 l/z 
czyli zł. 32,734 gr. 7.

Z mocy udzielonego pozwolenia przez Wys: kom i­
sję R z ą d :  Spraw Wew:, również po odbytej przez w ła­
ściwą Władzę rewizji, otworzyłem w dni 1 dzisiej­
szym Aptekę  w mieście Kurowie  Gubcrnji i Powiecie 
Lubelskim; o czein mam zaszczyt JJWW.  i WW . Pa­
nów Oby wateli i Doktorów zawiadomić.—  w Kurowie 
d. 20 Paźdź: lS 4 6 iv — Al. G ayzler, Aptekarz.

Listy handlowe odebrane z Londynu, potwierdzają 
wiadomość iuż uprzednio w W a rsza w ie  rozgłoszoną, 
o zawieszeniu wypłat przez dom handlowy Ila rtn a n  
etC om p., ieden z najpierwszych w Londynie.

W ia d o m o śc i  5  K a u k a zu , 22g o  fF r ze sn ia .  —  l ł g o  b. m. G łó ­
wnodow odzący ,  p rzy b y w szy  do obozu nad F o r ta n g ą ,  zwiedził  
w e wszelkich szczegółach nową warów nię Aczchojewską.  W a ­
row nia  ta ,  za łożona dopiero  2 Igo Czerwca,  p rzez  czynność J e -  
n e ra ł -L e j t :  ŁU bincow a, doprow adzoną została niety lkb do z u ­
pe łnego  stano obrony ,  a l e  naw et  części iej w nęlrzne  są p ra w ie  
wykończone. Pomimo ciężkich niekiedy robót i wielkich  upa łów
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w Lipcu i Sierp:, dobre zaopatrzenie potrzeb i troskliwość J e ­
nerała Labincow a , utrzymały wojsko tak zdrowo, iż z oddzia­
łu  liczącego teraz wszystkich żołnierzy do 1,000, a przy roz­
poczęciu kampanji do y,000,'  zmarło ogółem 1", z pomiędzy 
których 3ch z ran i pokaleczenia; chorych przy oddziale 66, 
rozesłano do różnych szpilalów' 104. Stan tak pomyślny od­
działu Czeczeńskiego, nie tyle przypisywać należy zdrowej 
miejscowości , ile szczególnej troskliwości Jene: Labincow a , 
o powierzone mu wojska. Nieprzyjaciel oddawna iuż niepoka- 
zuie się, mimo obietnicy Szam ila , iż będzie przeszkadzał bu­
dowaniu warowni; a przez ostatnie sześć tygodni, oprócz po­
tyczki w dniu 3-ui W rz:,  nie wystrzelono ani razu koło obo­
zu. Czeczeńcy nie przestaią okazywać ochoty i zamiaru upo­
korzenia się, a chociaż obawiaią się icszc/.e Szam ila  i iego Nai- 
bów, iednak stanowczo wzbraniaią się przesiedlić w góry. 18go 
b. in. przeszedł na naszę stronę z rodziną, znany Solęjm an - 
E fe n d i , człow iek uczony, maiący wielkie znaczenie u Ducho­
wieństwa, i posiadający ufność S zam ila . r.  z. był on iego
głównym aientem za Kubaniem, dla u trzy mania ducha bunto­
wniczego, oraz nieprzyjaznych dla nas działań. Oprócz Solcj- 
m ana, i inni główniejsi duchow'ni, iakoto Chamy sz-M  u ł ła ,  któ­
ry przeszedł do nas ieszcze na wiosnę z Większej Czeczni, nie 
mogą znosić dłużej swego obecnego położenia: można więc spo­
dziewać s ię ,  źe podobne uczucia,  rozszerzaiąc się coraz bar­
dziej między duchowieństwem całego Dagestanu, wprawią na­
reszcie Szamila w wielkie trudności. 3go W rz:  zaszła potycz­
ka z M ahomet cm -Anzorow em , nad rzeczką Natchojką. Mili­
cja Osietińska, została niespodzianie zaatakowairą podczas fu- 
rażowania, ale Osietińce dzielnie rzucili się do boiu, i po żwa­
wej utarczce z zimną krwią cofnęli się ku rezerwom. Za p ier­
wszym wystrzałem, Jen: Labincow  pospieszył z balaljonem, dla 
zasłonienia furażerów, składaiących się także z bataljonu i czę­
ści iazdy wyborowej. W tedy wszyscy wesoło rzucili się na­
przód; ale Czeczeńcy, nic wytrzymawszy ataku, cofnęli się , 
i iednym tylko Osieiińcom oraz 2m secinoin Wołgskiego pu ł­
ku kozakow, udało się zetrzeć Wręcz z Czeczeńcami, i zadać 
im dotkliwą stratę. W  Dagestanie południowym, Jenerał-Lej: 
Xźe A r^a tifin k i, stale trzyma się systemutu sobie wskazanego, 
to iest trzymania nieprzyjaciela w bezustannej pbawie. 2bgo 
gier; przeszedł znowu z zajmowanej przez siebie na Turczy- 
dahu pozy cji do zniszczonego aułu C zo ch , a 29go zburzył 
około Kegory i Kupy osaili' 1 zapasy przygotowane dla band, 
wysyłanych w późną iesień i zimę na gminy, które się nam 
upokorzyły.  Następnie Xżę A r g n t i/u k i,  dla oddalenia sił nie­
przyjacielskich, wykonał silny rekonessans ku obwarowanym 
zasiekom Guduł Majdan; w czasie tego poruszenia, nasza rni-

ranionych/  W  i n n y c h  punktach naszych stanowisk nie zaszło 
ócz iednego napadu JNaiba D uby  na odd/.iałnic .ważnego, opr-- ..  _ . ^  . . . .  , ,

Podpułkownika Tricha, w y p r a w i e , z  warown, Wozów,żeń­
ski ej po drzewo budulcowe. N .eprzy .acel ,  ma.ąc dz.alo, wal- 
czO uporczywie, ale został odparty ze znaczną stratą, i po­
zostawił na miejscu 5 trupów z bron,ą. Strata nasza wynos, 
2cb zabitych, i 12 ranionych. Płaszczyzna Kumykska zabez­
piecza się prawie dostatecznie w a ro w n ą  wybudowaną nad Ja-  
ryksem i wzmocnieniem rezerw jazdy. Za Sułak,cm nowo­
przybyły z Kacliecji pułk dragonow ,ego łirol: W ys: Następ­
cy Tronu WirLejnbergskiego, spiesz,.,e buduje swą główną kwa­
terę; z równymźe pospiechem uskutecznia. aię ponueszczen.e 
nowego Dagestańskiego pułku piechoty, bl.zko Tem.r-Chan- 
Szury, we wsi lszkar.ach. Niepomjslue następstwa, ,ak,eby

mogły sprowadzić wysadzenie w powietrze, przez piorun ma- 
zynu prochowego w warowni Eugienjusza, są zupełnie usu­
nięte we względzie woiennyin, obrona i pomieszczenie załogi 
są zupełnie zabezpieczone, naprawieniem obwarowań i budyn­
ków mieszkalnych.

A n g lja . —  Wydano rozkaz, aby uzbroiono kom­
pletnie kilka okrętów woiennych, które wróciły z flo­
ty ewolucyjnej na morzu S r o r f i tm n e m ,  tak , iżby 
mo^ły niebawem odpłynąć.—  Maią teraz nadzieię od­
kryć sprawców kradzieży 40,000 funtów szterlingów 
w bankocetlach, popełnionej w domu handlowym R o­
gers i spółka. Dom ten otrzymał list bezimienny, 
w którym ofiarowano zwrócić mu tę kradzież, ieśli wy­
płaci pewnej osobie 10,000 funtów szter:. Spodjr.ie- 
waią się atoli złodziei wyśledzić bez poświęcenia tak 
znacznej sum m y.—  Autorka M artyno  wyfeżdża na 
zimę do E g ip tu .—  Między Londynem  a Liwerpolem  
urzadzaią teraz telegraf elektryczny. —  Członek izby 
niższej 1*. Tennyson , przeszedł z swoią rodziną na 
religję K atolicką.—  Od roku 1825 do 1845, to iest 
przez lat 20, Anglja wydała na pomnożenie G alerji 
Obrazów narodowej.przeszło 5 miljonów złp. I p ry­
watni także zakupuią niezmiernie wiele. Niedawno P. 
Robert P il zapłacił za Obraz zwany Kapelusz słom ­
kowi] (llubensa) 148,000 z łp .;  za Raehontkę tegoż 
Autora 62,000 z łp .;  za Obraz Gerarda Dow 59,000 
złp. Za 7 Obrazów P ursina , Xżę R utland  zapłacił 
290,000 złp.!! —  W Angłji zawiązały się teraz towa­
rzystwa, celem podniesienia połowu wielorybów.— 
Orkan straszliwy w dniu 19,n Wrześ:, który tyle szkód 
z r z ą d z i ł  na oceanie Atlantyckim, rozciągnął się aż do 
N ew jundla/id , gdzie niemi,iejsze zrządził spustosze­
nia. —  Lord Palm erston  umieścił syna Misjonarza 
W o lff,  w ministerstwie spraw zagr:.

Relg)a. —  Xiążę Ludwik Napoleon p rzyby ł tło 
B runelli.—  W pierwszych 3eh kwartałach k r . ,  koleje 
żelazne przyniosły Wpływu 10,205,188 fr., to iest 
800,090 fr. więcej, niż w roku zeszłym.

Francja.—  Król i Królowa, których zdrowie polep­
szyło się, przyjmowali 21 go z. m. Posłów hiszp: i 
neapolitańsk:. 1*. M artinez de la  Roza  22go z. m. 
Wy iechał przez Raionę tłó granicy hiszp:, aby powitać 
X ztwo M ąpansje. Minister spraw wewn: także iest 
spodziewany na granicy hiszp:. Król na cześć młodej 
pary , wyprawi festyn w W ersa lu , g*dzie przedstawio­
ną brdzie opera Ferdynand Kortez.—  Depesza tele­
graficzna donosi oodpłynieniu Beja tunetańskiego do 
Talonu'.— W miejsce Marszałka Suit, P. Gizo ma 
objąć prezesostwo Bady. Ministrem sprawiedliwości 
ma być mianowany P. łleberi, a Ministrem Skarbu 
P . Passą. —  Poseł ang: Margrabia Normanby uda 
się na kilka dni za urlopem do Londynu. Odwiedzi­
n o m  Margrabiego w Szam platre  u Hrabiego Mole nie
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przypiswią żadnego politycznego celu .—  Odwołano 
rozkaz względem wzmocnienia stacji franc: prz) brze­
gach hiszp:. —  W skutek ulewy rzeka L u a r a  1 /go z. 
m. gwałtownie wezbrała i Znaczne zrządziła szkody. 
Pod przewodnictwem Pana Mourcwel wysłaną będzie 
wyprawa naukowa do rzeki Am azońskiej. —  l a n  
p l l r c e t  Kapitan z sztabu M i n i s t r a r j j n y .  
chał AoTulonu  na powitanie Beja Tunelu. Yt e 
Francji północnej okazał się chorob,iwy stan bu­
jaków, podobnie iak w kartoflach. \Y Lugdurne  ce­
na Chleba poszła w górę. -  Akcjonarjusze g aze t) fc -  
poki w przeciągu roku stracili kapitał mdjon fr. i 
jeszcze maią 250,000 d ł u g u . -  Z wyspy Burbon  do­
nos/a, że Sułtan z Am onan  pod ktorego władzą zo­
stawała główne grupy wysp Komorem, oznajmił k o ­
mendantowi M ayo tly ,że go to w lest za opłatą haiaczu 
uznać nad sobą władzę francuzką, aby zabezpieczyć

°AIliszpan ja . —  16go z. m. odbyły się w Madrycie 
walki byków .—  Z okoliczności zaślubin u dworu, o- 
głoszoną zostanie amnestja.—  Mniemaią, zę K rolowa 
K rystyna  wyiedzie z M adrytu, zkąd chciałaby odda­
lić Infanta Don Franciszka. —  Szlachta icst zniechę­
coną z powodu nadania grandezzy  Hrabiemu i>res- 
s o n ‘— Głoszą, że K abrera  ukazał się w obwodzie 
iiandesy  w Kalalońji.—  29ciu wychedców hiszpańs: 
zbiegłych z P erp in jan , chciało przejść granicę; gdy 
attakowani zostali przez 4eh żandarmów / franco:, wy­
chodźcy odgrażali się sztyletami, ale gdy zandarmy dali 
ognia, iedeu  z nich poległ, 3ch zostało ranionych, a 
reszta poddała się, tylko ieden uciekł; tymczasem 
nrzyby ł żandarmem napomnę oddział wojska, zbieT 
gów’ związano i naty chmiast odesłano do Perpinjan. 
Między niemi znajdował się Ojciec tego, który został 
zabity zaraz w pierw szej u tarczce. —  Oficerowie po­
sterunku pogranicznego, dali ucztę Oueerom franca: 
* posterunku B ellegarde j  ci zaś wywzaiemn.l. się 
Oficerom hiszp: podobną ucztą; wszystko to z powodu 
podwójnych zaślubin u dworu. -  Ogłoszono amne­
stię dla wojskowych aż do stopnia Pułkownika 
rzedników niższych stopni zoslaiących na wygnaniu; 
zbrodniarze z amnestji są wyłączeni. —  Ib z .m .  da­
nym b y ł świetny bal u dworu; między gosenrn znaj­
dowali 'się, Poseł ang:, amerykański Jenerał Flores, 
i hrabia T hom ar ; z tymże krolowa K rystyna  d łu ­
go rozmawiała, i unikali go ministrowie, i l oseł fran­
cuz:. Jenerała N arw aez  powszechnie unikana. L- 
wagę powszechną zwracały na siebie dwie starsze 
córki Królowej K rystyny, i Xcia Rjanzares. Starozą 
mianowano właśnie hrabianką Kaslillein  , młodszą 
margrabianką F ista- A legre1, skoro weszły do sali, 
Jy ró iuda ł  się na ich powitanie, a ucałowawszy i e ,

poprowadził do Królowej panuiącej, która wskaza- V
Ja im miejsce, w gronie rodziny królewskiej; star- 1l a  llll m i e j s c e , W   -J J .
sza ma lat 12, młodsza 9. Krolowa tańczyła najprzód 
z Xięciem Omal, Król z Xżną Mąpansje, Xzę M ą- 
nansje  z  Infantką córką in fan ta  Don Franciszka  , 
o Xżę Rjanzares, (mąż Królowej Krystyny) z m łod­
szą siostrą tejże. Następnie Królowa tańczyła kilka 
Walców z Pułkownikiem Casasola, i Xciem Osunta; 
dotąd Królowa K rystyna  , wzbraniała iej tej p r z y ­
jemności.—  17go z. m. danym by ł obiad u Królowej, 
a I 8 tro z.m. Poseł francuz: wyprawił bal dla rodzi- 
królew:. Poseł ang: który był zaproszony, wyiechał 
do A ranhuez .—- P ain  fo x  został usunięty z dowodź- 
twa hellebardierów, z powodu, że wyraził się mechę-
tnie względem Francji.

N iem cy. — Król Pruski raczy ł ozdobić między m- 
nemi wW.Xz.twie Poznańśkiem, orderem czerwone­
go Orła 2ej klassy, Hrabiego Potworowskiego 1 1 ro- 
boszcza G ruszkiewicza. w Gnieźnie; tymże orderem 
3eiei klassy, Dziedziców de Ferbno Rydzynskiego  i
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sinego. —  Aogu z. ni. uiKioiu  ........ -
stało przez burzę połączoną z grzmotami. l»go  f
m. orkan niepamiętny połączony z burzą nawiedził 
wieś S c h l e e d o r f  w Bawarji; iednoczesme wyDuctiły 
pożar, prawie całą wHeś z n i s z c z y ł .

T u rc ja .—  Xżę fnntpold  Bawarski Dgo z. m. miał , 
posłuchanie u Sułtana; dniem wprzódy powitali go ( 
Feihi Achm ed  Basza szwagier Sułtana, i Minister 
spraw zagr: AU E fendi. Następnie Xżę przyjmował 
c i a ł o  dyplomatyczne. —  1’oseł Cesarsko-Rossyjski P. 
Ustinow, l3go z. m. przedstawił Sułtanowi P u łko ­
wnika K uli Chana.. . , ,

W łochy- —  Rząd P a p i k z k i  polecił przedsięwziąsc 
prace budowlane na zimę, aby klassie ubogiej podać 
sposobność do zarobkowania. —  Ojcibc Sty 2Sgo z. 
m miał zwiedzić na s/czyta, h Apepinów Sancluarium 
Ś<̂ o B b Ne d y k t a . —  Poseł Pruski w Rzym ie  P. I se- 
don  lóiro z. m. uroczyście obchodził urodziny Króla 
Pruskiego.—  W Neapolitans: w ostatnich dniach gw a ł­
towne ulewy i orkany, wielu szkód były przyczyną.

Rozmaitości. —  Wice Kroi Egiptu Mehmed A h , 
ożywa ciągle stroju nowomodnego tureckiego, który 
mu wcale "nie do twarzy ; a więc i wszyscy iego tak 
wyżsi iak i niżsi urzędnicy, stosować się muszą do tej 
mody. Szczególnie zabawnie wyglądaią tłuści i powa­
żni mężowie \ v  tym 's tro ju .  Oprócz tego, Mehmed. 
obciąć kazał swoią pięknie na piersi spły waiącą brodę, 
zostawił iej może na trzy cale od podbródka, a to, aże­
by zastosować się do mody Stambułu.—  Osobliwość. 
John Sm ith  w lieyw ood Aew road, w blizkosci hu-
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wij, nosi kapelusz, który roku 1799 w Rochdale za 
pół talara kupił;  a zatem przez 47 lat co dzień go no­
sił. Chociaż ten exemplar?. iuż bardzo mizernie wy­
gląda, spodziewaią się iednak, iż ieszcze trzy lata do­
trwa, ażeby 50 letni Jubileusz odprawił. Pamiętniki 
zaś iego, aż pa iego śmierci w wielu tomach ogłoszo­
ne zostaną.—  Gazeta austrjacka donosi, żc w latach 
1539 i 1540 tak wiele wina było, iż bardzo wielu ludzi 
pozapijało się na śmierć. Pewny Dziedzic dawał swoie 
wina pić swym wieśniakom przy robocie, a gdy popili 
się , to wszczynali kłótnie-i bili się, i nie obeszło się 
bez łbów pokaleczonych, a on iako Sędzia, przy tein 
daleko lepiej wychodził, iak żeby swoie wino b y ł  ta­
nio przedał. Powiadaią, że teraźniejszy rok także 
test obfity w wino.—  Szlachetniejsze rośliny zwra- 
caią kielich ku niebu, róża otwdera się tylko s łońcu, 
palma nie cierpi podłej rośliny przy sobie; taką niech 
będzie słaba niewinność. Bąć lepszym, a będziesz 
szczęśliwym, to iest najlepsza nauka, bo służy nawet 
miłości własnej. W ielki charakter obudzą niena­
wiść, a człowiek podły pogardę; dla tego więcej iest 
między ludźmi wzgardy, niż nienawiści. Skąpcy są 
Wspaniali ludzie, zbieraią skarby dla ty ch ,  którzy 
śmierci im życzą. Porządny człowiek postępuie zwol­
na , nieporządny śpieszy się zawsze. Głupi słucha 
rady przyiacioł,rozumny korzysta z obmowy nieprzy- 
iacioł. Szanuj zaufanie, nie strzelaj do ptaka sie­
dzącego na ziemi. Nienawiść ludzi iest to powolne 
samobójstwo, a egoizm największe ubóstwo stworzo­
nej istoty. Człowiek bez uczciwości i charakteru , 
iest to zero, które pomnaża liczby przy sobie sto- 
iace, nic same z siebie nieznaczne. Jeden zły na- 
łó*  kosztuie więcej, niż wychowanie dwojga dzic- 
cL° Mała szpara zatapia ogromny okręt. Bystre 
poięcie dojrzałego człowieka, iest owocem umiarko­
wania W iedzeniu i piciu.—  Strażnik Stoiący na kwa­
terze U skąpego i w najwyższym stopniu nieużytego 
gospodarza, przyniósł jednego dnia wieczorem wo­
rek opieczętowany, i mówiąc: że odebrał spadek po 
swym bogaty m stryju, prosił gospodarza, aby te pie­
niądze u siebie zachował, żc ie dopiero od niego od­
bierze, aż z objazdu powróci, ieśli w podróży nie umrze. 
Tym sposobem tak złagodził skąpca, iż mu nicze­
go nie żałował. Po kilku tygodniach Strażnik wybiera­
jąc się w drogę, dziękował Uprzejmie za gościnność, 
a wywdzięczając się gospodarzowi, rzeczony worek 
w skrzyni zamknięty, temu darował; ale iakże potem 
skąpiec zadziwił się, gdy zamiast pieniędzy, rozbitego 
tahrza skorupy znalazł.—  Roń Pana Roiszylda, któ­
ry teraz zyskał nagrodę na ostatnich wyicigach 
w Szantily  pod Paryżem, zwie się fVyzdrowieniec 
(Convalescence). Inny koń Fita Ernilius, należący do

P. Aum onl (Orną), w ygra ł iuż swemu Panu 85,000 
z łp .—  W P aryżu  iakaś osoba dobroczynna, nasladu- 
ie w wyświadczaniu dobrodziejstw znanego Hrabiego

tą. ,  , -
C. zaleca tak wspartym : pobożność, vjo  
NOŚCI BOŻEJ i nabożeństwo do BOGA RODZiCY. 
W tych dniach zacny Nęgocjant P a ry sk i , b y ł  iuż 
w lak krytycznem położeniu, że miał zawiesić wy­
płaty; w tem  odbiera list z podpisem, Hr: S . C., a przy 
nim 00,000 złp. Nikt ieszcze nie wie, kto iest owym 
nieznaiomym dobroczyńcą.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B ie s ie k ie rs k i Rom: O by: z D rozdow a; B udberg  Alex: Jen :-M a- 

io r  z W iednia; Bogusław ski Nepom: Ob: z C zyżew a; C zapski F r :  
Ob: z M ałopola ; D ziekoński K azim : Oby: z B ia łego-stoku ; G lin ­
ka Józ : Oby: Z Szczaw ina; G roo ten  Z eneida P rzetożo : In s ty tu tu  
W y cb o w iP a n ie n ,z  N ow ej A lexa:; K isie ln ick i Ju ljan  Oby: z K i- 
sie lnicy; K rasow ski K ai-: C rzęd : z P e te rsb u rg a ; B iszof L ud: B u- 
dow ni; z C hodakow a; B ogusz Ant: O byw : z S tudzianki; G aiscr 
G o tlieb K u p : z P ro s i;  N osarzew ski Jó z : Ob: zW ojówki;_Okuniewr 
■T0.,»;-T,cjt: K u ra to r  O k ręgi N auk: W a lsz : z Ł o m ży ; ~Sapiefra 
P aw eł X żę  z R zym u. (G . P .)

D O S IĘ S IE N IA -
Podaie  się do wiadom ości, że w D obrach RW 1EC1SZK .I 

w G ubern ji A ugustow skie j, Pow iecie  i O k ręg u  M u jam polskim , 
maiąCycli p rzesz ło  10,000 L udności, iest do W y d zie rżaw ien ia  
S“ dSSM*JI S T A C J A  na p ó łto ra  rok li, poczynając od Ig o  S ty ­
cznia 1847 ro k u , z trzem a G orzeln iam i, B row arem  p iw nym , 
dw om a M łynam i D eptakam i. K to b y  m iał chęć zadzierżaw ie- 
ida , zgłosić, się zechce do K an ce la rjl G łów nej D óbr i In te re ­
sów' H rabiego Ja n a  Z am ojsk iego , w W arszaw ie  p rzy  u lieyS w ięto - 
K rz y z k ie j N° 1325, albo do A dm inistracji D óbr w K w ieciszkach , 
gdzie  o dalszych w arunkach  D zierżaw y pow eźm ie w iadom ość.

Syndycy  O stateczni M assy upad łości M . J .  P ru szew sk feg o , 
żaw iadam iaią  n iniejszem , iż DOM  N ro  1802 p rz y  ulicy F ra n ­
ciszkańskiej położony , sp rzed an y  będzie  p rz e z  pub liczną  li­
cy tac ję  w T ry b : C yw ilnym  W dniu  24 P aźd z ie rn : (5 L is to ­
p ada) r .  b. o godzi: 4 z po łu d n ia , a  to o s ta te czn ie .—  Jó z e f  
Jly-slry . . A dolf H radcm uitż.

C A Ł E  P IE R W S Z E  P1Ą TR O , sk ładaiące  się z 5ci,u ! fP  Pokoi św ieźo T apetam i W ybitych, K uchni, o raz  Dr walni I 
,-i P iw n icy , przy  u licy  P odw al N ro  520, naprzeciw  P a- !f

f łaćlt T o w arz y stw a  K re d y to w eg o  Z iem skiego, kaźdegtj h! 
CzasU do W ynaięeia.  ̂ jjjp

J tg ^ P rż y b y w s z y  do W a rsz a w y  w in te resie  Rządow  ym , życze­
niem  moim i e s t  w idzieć się z W - N ikodem em  Z R Z E L S K 1 M , 
daw nie j Dziedzicem  D óbr R osżce^ a że nie m ogę dow iedzieć 
Się gdzie  m ieszka, upraszarn go, aby  ra c z y ł łask aw ie  m iejsce 
zam ieszkania sw ego zostaw ić w D ru k a rn i K u r je ra , a  s ta rać  
się będę  p rzed  moim odiazdem  z ło ży ć  m u m oie w inne usza­
now anie. — M ikołaj Z r z e l s k i .

O G IE R  maści kasz tanow ate j, bez żadnej od­
miany', rasso w y , iest do sp rzedan ia  n a  P rad ze , 
w dom u pod  N r 409. W iadom ość u w łaścicie­
la  teg o ż  dom u.
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W Y R O B Ó W  J E »  \W \B S  Y C ? F A L !  BY KI W A R S Z A W S K I E J
p r z y  u lic y  M io d o w e j N ro  497. p o d  f l a r a m i .

Zawiadamia Sa .no:  Public*: o nadejściu swiezo vv F ab ry ce  
ukoiic*onycli różnych  M nterj i ,  iako  to : * P c ł - Je t Iw abnyc l i . na 
P o w o zy  p o d łu g  nowych deseni francuskich ,  wiedeńskich i an­
gielskich;  na M eble i F ir a n k i ,  na S z la fr o k i  męzkie ,  z a p . i i 
K a m ize lk i. Z czysto-Jedw ahnyc l i : A tla su  czarne Bei lińskie, 
L iońsk ie  i Medycki,iskie;  S a l in  T a rę  i S a tm  p la c e , ' • * * *  
S o ie , D raps de S o ie , M a r ty n y ,  G ros de K a rlin ;  z Mory th - to  
m ate r i i  i kolorowe byw ałą ,  iako to :  „a  F ir a n k i  do powozow, 
„a  P oszew ki, na K a m ize lk i e tc—  Z aopatrzony niemniej  w rożne 
catur.k i C h u stek  i S za lik ó w  męzkich, wszelkich P odszew ek  
jedw abnych  do męzkich ubiorów e tc—  T o w a ry  te  w mc*, m 
nieustepuiąc .zagranicznym , polecaią się n ad e r  umiai kowaną 
c e n ą .—  W  tym że Składzie  pi zyjinuią się obsla lunki na wszel­
k iego rodzaiu  M aterje  iedwabne.

Dnia 22 Październ :  (3 L is topada)  r . b. og o d z :  2 po południu, 
i dni następnych, na K rasińskim  placu, w-S klepie S ta rego  ea- 
tru  pod S r  1790, Taśma gimimo-elas tyczna,  ledwahna, pot-
iedwabua i bawełniana na szelki,  lak szeroka  lakotez i w ązka,  
ora* p rzy k ro io n e  cząstki Taśmy na Szelki ki lkanaście tuzi­
nów, p rzez publiczną licytację sp rzedaną  zoslanie; tak nie­
mniej K alosze  tak  Damskie iako tez Męzkie.

J E d w a n l ,  M a rjn w sh i .
N adszed ł  świeży t ran sp o r t  F IG  S t J Ł T  AŃSK1CH, K A S Z T A ­

N Ó W  i J A B Ł E K  T Y R O L S K IC H ,  do Sk ładu  W in  i K o rze ­
ni przy  ulicy P odw al  i Nowowiejskiej pod N r  167.

P a r a  K L A C Z Y  maści l tarcj,  m ło d y ch ,  ros łych ,  
wiyR I doskonale w y jeżdżonyc h ,  iest  do sprzedania .

W iadom ość  powziąść można w domu W .  Les-
• J  s]a p r z y  ulicy Miodow ej pod Num erem  486, na

lszem  pią trze .  , . . .
P L T T S J  z F a b ry k i  Ż y ra rd o w sk ie j ,  w roznycli  g a tun ­

kach, z blicliu tegorocznego , zupełnie  św ie że ,  pozostałe  po 
zwiniętym Handlu, są do sprzedania  po cenach ink " F a b r y ­
ki do Handlu kosz tow ały ,  p rzy  ulicy  O grodow ej  N r  8-*J.

K A R E T A  koloru  szafirowego i e legancko zhu-
.K O L ,  dowana,  m ało  używana,  zdatna do podroży i do 

miasta,  iest  do zbycia  za bardzo ponnerną  cei.ę 
W  F a b ry c e  P. M entzla  p rzy  ul icy  S to-Jersk ie j

P° t v v  ' « i  O C 1 B O D N I H  handluiący ,  poleca się wszyst- 
kim Amatorom O grodu  i K w ia tów  wszelkiemi 
r o d z a i a m i T E B l I Ł  H W I A T O W Y L t S ;  po-

w—.-.- siada także  różnego gatunku  D R Z E W K A  O-
W O C O W  E .  iako to : Ja b ło n k i ,  G ruszki ,  AV isnie, Ś liwki, Brzo- 
ikwinie,  Morele ,  R e ng lo ty ;  najlepsze Róże centofojje, Róże 
miesięczne i rozmaite K am elje ,  iakoteż O g ro d o w e  i K w ia to ­
we nasiona; to wszystko sprzeda ie  po cenach i ia jumiarkowan- 
szych, w Hotelu Lipskim N r  14. O grodn ik ,  D i r r .

S5Ś?“  Idąc ulicą Miodow a i S enatorską ,  lub też w k tó rym  ze 
Sklepów tych ulic, zgubiony został t l .3 0 z .n i .  K O L C Z Y K  k a ra ­
towy bąbelek, rzn ię ty ,  w iszący w' oko ło  zlotem obłożony. Ł a ­
skawy Znalazca zechce oddać właścicielce, w- domu Badeuiego, 
za Odwaćhcm, w bramie na lin p ią t rze ,  za nag ro d ą  zł. (>.

Dnia 30 z m. wieczorem, SW1.NIA miszona ka r -  
f  iŁ r  mna, b iała, ogon ucięty i uszy duże niaiąca, w y-

^  szedłszy z domu Nro 1097 przy ulicy T w a rd e j , -  
d 'o tqd^oewiadonio  gdzie  się znajduie.  U prasza  się ł a s k a w e ­
go  Znalazcę o odprowadzenie  iej za n a g rodą ,  pod p ow yż-  
zzy N er ,  do Ł u k a s z a  K areckiego.

■ feagy Do g łów nego  Składu K a w jo ru  p rzy  ulicy S o w o -  
, Senatorskie j ,  w domu Boka, pod N rem  477, nad- .
%  i ®  szedł 3ci  t ranspor t  H A M J O H I J  ś w i e ż e g o ^  
M  tSSSS A ,tracl .ańskiego; o raz W l S O f i  A s t r a - ^
U c h a ń s k ic h .  A. f iu c h a rk in .  %

Dnia 31 z. m. zg inę ła  K R O W A  czarna, łysa ,  
na iednym cycku ma b rodaw kę ,  dojna na 3 cyc­
ki. Ł a sk a w y  Znalazca raczy odprowadzić  do 
gmachu Z a rzą d u  K omunikacji  Lądówycli  i YVo- 

dnych pod N r  1269, a odbierze nagrodę .
p3  F A E T O N  w dobrym  stanie , iest do sprzeda-

nia p rz y  ulicy E le k to ra lne j  pod N r  791.  W ia d o -  
&  mość u  L a k ie rn ik a . ____________ '_____

Z  K anłoruZleceń p r z y  ul: W ierzbow ej K r  4 7 3  c.
K U C H A R Z  i zarazem C ukie rn ik  z P ru s s  p rz y b y ły ,  posia­

dający chlubne św iadectwa obojga  kwalif ikacji , p ragn ie  wcjsc 
w obowiązek.  M ieszka p r z y  ulicy  N ow y-sw ia t  N r  l u l J ,  u

^  Potrzebny0 ' ies t  G O R Z E L N IA N Y  do Gorzeln i  w dobrach 
przy  W a r s z a w ie  położonych.  W iadom ość pod Nr Sao p rz y  
ulicy Białej , w K ancelarji  na Im p ią trze .  _

Dziś rano zimna stopni 3. W c z o ra j  w po łudn ie  ciepła  3. 
T E A T R  W I E L K I .  Onegdaj na żądanie, zamiast  dzieł  o g ło ­

szonych, by ły  : 4 l s z y  raz S p is  w o jsko w y , i 54ty raz  D w a j z lo -  
d m eie . W czo ra j ,  16ty raz C ó rka  r e g im e n tu ,  i 238my raz / /  e- 
sele w O jcowie. Dziś będą  : Z abaw a  z T a ń ca m i. 78my raz P rze z  
S e n . lOty raz  D ja b e le k  k u la w y .

T E A T R  R O Z M A IT :.  J u t r o ,  zapowiedziane na onegdaj : Okno  
n a  p ie rw sze m  p ią tr z e .  P ie rw e j M am a.

P io t r  Ś Ł I W Y ^ S I A I  Nauczyciel Tańców, ^  
podaie  do wiadomości , że udziela L E K C J E  
lak u siebie,  iakoteż w Domach p ryw a tnych  i iS

 —  Penssjacli.  Osoby chcące korzystać  z iego i<2
udzielania Lekc j i ,  zg łos ić  się raczą  pod N r  44 przy  ulicy  ®  
S ta re -M iasto  (na tej s tronie . g d / i e  Handel W in F u  k ie ra ) .  Ig

r i  iresM I W pi J E S i J s ś h
Jg Niżei podpisany M e tr  Tańców, p rzy b y w szy  do W a r -  l |
i  k a w y ,  rozpoczął  udzielanie L E I ł C J I  T A Ń C A !  
j l  w Lokalu  na ten cel u rządzonym , przy  ulicy Senator-  Ł,
i i  skiei w domu przechodnim  zwanym dawniej R e z le ra ,  | f  
^  dziś \ V .  P io t row sk iego ,  N ro  451,  (wchód  bram ą)  na  ^

2aiem  pią trze ;  o czem ma honor  zawiadomić Szanowne rai
i  O soby.  E ' * « * » * « • •  f

%  Donoszę Szano: Publiczności,  iż codziennie w y p i e k a ć #  
# b ę d ę  § T I t I J C E L H J  M ontow e z anyżkiem, z n a jp ię - »■ 
r k u i e j s z e j  mąki,  sz tuka po g r .  6; k tó rych  dostać, m o żn a«  
% w  Sklepie  przy  ulicy D ług ie j  pod Nrem 575, n a p r z e c i w #  

b y łego  Arsenału ;  o raz  w drugim Sklepie  przy  uiicy Mo- N 
Ik s to w e i  pod N r e m  2 4 7 ; —  w, tychże Sklepach dostać ino-(S! 
f f ż n a  codziennie S U C H A R K Ó W  do H erba ty ,  sz tuka  p o ( 

gr . 1;__ za dobroć pieczy wa r ę c z ę —  Ja n  M ak. 1


